s! 


Rok II. 


Łódź, Wirek 25 peźiziernika 1521r, Cena 20 mier (faenas amieti poczta opłaca rrahe. 


Pismo poświącona sprawie robotników i intsligancji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: |" 
Przed tekstem mk. 80.— 
wtekśgie mk.100.=rekls- 
my mk, 50.—, uskrelog 
mk, 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 
za wiersz nomparelowy 
W ZL. jednotamowy. 

= D m Ogłoszenia drobza 10 mk. 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- za wa, dia possakiją: 
bliczności od 6—8 wlocz. codziennie. r aument imai rei 
Ogłoszenia zamiajscowa o 
50 proc, drożej, — Zagra- 
miczne o 10) proe. drożej. 


Cena prenumeraty: 
Biesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zagranicą 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


-...,;r*rę ....44444446 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 
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UWAGA: Prenumerat 
traz wszelkie należnośc 
esyłanc pocztą, nals. 
Do adresewać jak nastę: 
pije: 
PAWEŁ URBANIAK 


Pet opisów aienadatących się do draku Rodakejt 
cofa = nie Zwraca. ee 


hsuckcja i administracja Przejazd Ne 8. 


Łódź, Przejazd Nr. 3, 


„Przca”, 


TELEFON KA 32, 


Arykuły bez oznaczenia honorarjam wwatana 
E Ra za bezpłatna. 


Ogłoszenia nsisyłans p9 
E.S wlacz. >) sess. Ir3że] 
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Konto czekowo P. K. 0.60143 
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„9 Piotrkowska 
jë i róg Głównej. 


Po decyzji górnośląskiej. 


Nota polska w sprawie 
górnośląskiej. 


WARSZAWA 24. (PAT). Rada 
Ministrów na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła tokst noty, którą p. $Za- 


dzień, w którym znikną słupy graniczne. 
Odrzucamy stanowczo decyzję genewską 
ponieważ nia odpowiada ona traktatowi 
wersalskiamu I nia przestaniemy wołać, 
aby oddano nam części wydarte przez 
Polskę. Wrywamy rząd, aby założył 
naljuroczystsay protest przeciwko taj 


Kino-Teatr k WER, H ARRY PEEL „| a: A gi 
F w niezrównanym dramacie awanturniczym w 7-miu wielkich aktach p. t. A | Nowości i} 
m i- U O 0 w Ea A kod j Piotrkowska 


A L P As 


róg Głów19j. 


Podpisanie umowy polsko-gdańskiej. 


Dzlogacja gdanska w. Warszawie, 


WARSZAWA 24. (PAT). Og.9 
rano przybył do Warszawy prezydent 
wolnego (miasta (Gdańska dr. Henryk 
S»hm w celu złożenia oficjalnej wizyty 
rządowi polskiemu. 


ko integralna część umowy samej. 
Mimo, że postanowienia konwencji 
paryskiej ograniczają się tylko do 
terytorjum w. m. Gdańska umowa, 
polsko-gdańska, zawiera także 
postanowienia, 


decyzji, oraz, aby udzielił wszelkiej i określające prawa 
moyski ma wręczyć eac Bonini akutecznaj obrany braciom naszym, D Po NEA a eT T peybras obywateli w. m. Gdańska na calym 
Briandowi. W nocie tej Fo a htórzy majęąibyć oddani pod panowanie tali prezydenta przedstawiciele. ye obszarze Rzeczypospolitej polskiej. 
przyjmuje decyzję w sprawie 3. | polse". oywilnych i wojskowych. Po  wygłoszeniu przemówień 
Sląska. Niemcy grabią G. Sląsk. Prezydent Sahm przybył w otocze- | przez p. Plucińskiego, kierownika 


Kierownik kolel na G: Slasku. 


WARSZAWA, 24. (wł.) Kierownikiem 
bolsi na G. Sląsku mianowany będzie 
i Dobrzycki, prezes dyg, Kol, Poznań- 
sideja 


Protesty na komanilę, 


BYTOM, 24. (PAT). Wczoraj odby- 
wały si; we wszyst«ich większych m.a- 
atach Rzeszy niemieckiej olbrzymie de- 
monstracje na zna: protestu przeciw.o 
decyzji genewskiej w oprawie górnoślą- 
skiej. Na wszystkich zebraniach przy- 
jęto następujące razolucje: 

„Rada Najwyższa nie rozstrzygnęła 
tak, jak tego mogliśmy alą spodziewać 
PO wyniku plebiscytu. Wielka część 
naszego niemiecniego(?) A Sląska, czy- 
sto niemieckie(?) miasta i niemiecki (?) 
przemysł przyznano Polsce. Wszyscy 
niemieccy Urzędnicy i robotnicy niemiec- 
cy stracili pracą. Ludność Berlina wo- 
bec grożącego braku węgla skazana jest 
na ułód i chłód w Czasie zbliżającej się 
zimy. Mimo, iż 76% węgla górnośląskie- 
go tracimy, dalej mamy płacić koszta 
reparacyjnó, A na skutek decyzji gonew- 
siej płacić ich nie możemy. Nasz nwi- 
tnący przemysł przyznano Polsce. Lud- 
ność górnośląssa woła zrozpaczona o 
pomoc, Oświadczamy górnoślązakom, 
iż dotrzymamy im wierności, prosimy 
ich, aby nis wątpili, ıż starać się bę- 
Nziemy o to aby najryc l: nadszedł 
COTE L 


Ze stolicy I z kraju. 


D:baty nad daning. 


WARSZAWA, 24 (PAT.) Podko- 
misja dla projektu daniny ukonstytuo- 
wała się na zebraniu dzisiejszem, powo- 
łując na przewodniczącego p. dr. Dia- 
masada. Dr. Grabski proponuje 2 syste- 
my ulg. 

Pierwszy dotyczy powiatów, zalsz- 
ozenych wojną, wedle stopn a poniesio= 
nych szkód. Ogólną miarą szkód jest 
Ułość najazdów. 

Drugi system składa się æ prolon- 
gaty i wgi rzeczywistej. Kwoty przypa- 

ające na oba te rodzaje drugiego sy- 
steme, byłyby z góry zryczałtowane 
według powiatów Qigana samorządowe 
młełyby obowiązek dostarczania Spisu 
osób, którym należą się ulgi, i to pod 
gdpoówiedzialnością majątkową i karną. 
Uig) asleżaloby przyznać a) malorolnym 


BYTOM, 24 (PAT) Polskie pisma 
górnuśląskia donoszą, że władze niemiec- 
kie wywożłą z Q. Sląska wartościowy ma- 
terjał techniczny. Wobec czego pisma 
zwracają się do ludności polskiej, aby ta 
zaobserwowała władze niemieckie I o p^- 
dobnych zajścisok donosiła wiadzom po- 
wiatowym, doradcom, oras Naczelnej Ra- 
dzie Ludowej. 


Go pisze prasa czeska? 


PRAGA, 24 (PAT) „Czas” pisze, że 
decyzję w sprawie G. Sląska uważać na- 
leży za sukces dyplomacji polskiej. Decy- 
zja ta, zdaniem dzieaniko, łagodzi częś- 
ciowo krzywdę, wyrządzoną Polsce w Wer- 
salu, odstępując jej awe bogate ziemie, w 
których ludność jest w znaczoej większo: 
ści niezaprzeczenie polską i gdzią plebis- 
Cyt został stałszowany z powodu nacisku 
kapitaiu niemieckiego. 


Anglicy się spieszą. 

WARSZAWA, 24. (wl) Koła 
finansowe angielskie zwróciły się 
do tutejszych organizacyj kupiec- 
kich i przemysłowych z propozycją 
nawiązania (ściślejszych stosunków 
gospodarczych. Stoi to w związku 
z rozstrzygnięciem sprawy Górnego 
Sląska. 


oraz posiadaczom 2, względnie 6 mor- 
gów, Stosownie do wydajności gleby; 
b) osobom, indywidualnie najbardziej 
poszkodowany; c) osobom, dotkniętym 
w ostatnim roku klęskami żywiołowymi; 
d) osobom, dotkniętym indywidualnie 
klęskami gospodarczymi. 

Dr. Diamand zapowiedział przed- 
stawienie podkomisji wniosku o obłoże- 
niu daning gotówki, według projektu 
podanego na bankiecie ministra skarbu. 

Na  popołudniowem posiedzeniu 
podkomisja załatwiła artykuł pierwszy, 
stanowiący zasadniczą podstawę projek- 
tu. Uchwalono skreślić podatek podym- 
ny i domowo klasowy, jako podstawę, 
mającą służyć do obliczania daniny, 
wobee czego mnożnik daniny gospo- 
darstw rolnych będzie podwyższony. 
Decyzja co do daniny lokatorów SDE 
odroczona ag do przedstawienia wniosku 
dr. Diamandąa o obciążeniu daniną ka- 
pitału ruchomego, 

i e] 


niu senatorów Sobolewskiego, Volkmana 
Franka, Escherta, sekretarza general- 
nego Hildebranda, radoy sadownictwa 
Regera i sekrotarza osobistego dr. For- 
dora. Delegacja zamieszkała w hotelu 
Europejskim. 

O g. 11.80 prezydent Sahm wraz z 
senatorami byli przyjęci przez Naczel- 
nika Państwa. Następnie złożył p. Sahm 
wraz z senatorami wizytą zastąpcy nio- 
obecnego prezydenta ministrów, panu 
min. Stesiowiczowi oraz p. min. spraw 
zagranicznych. 

O g. 1.80 delegacja (gdańska była 
podejmowana przez pana ministra Skir- 
muntta śniadaniem. 

O g. 5 pp. nastąpiło w pałacu Na- 
miestnikowskim uroczyste  podpisanio 
umowy polszo-gdańskiej. 


Przebieg ceremonji podpisa- 


nia umowy. 

WARSZAWA, 24. (PAT). Umo- 
wa  polsko-gdańska. Dziś po poł, 
w obecności wszystkich ministrów. 
posłów na Sejm, przedstawicieli 
miasta z prezydentem Drzewieckim 
i prezesem Rady Miejskiej, Baliń- 
skim, na czele, w obecności grona 
zaproszonych gości dokonano aktu 
podpisania umowy polsko-gdańskiej. 
Umowa składa się z 9 części, 244 
artykułów. Zawiera ona przepisy o 
polskich i gdańskich obywatelach, 
o sprawach sądowych, poczcie, źe- 
gludze, sprawach finansowych, cel- 
nych, przywozie, wywozie i zaopa- 
trzeniu wolnego m. Gdańska w żyw- 
ność, opał i surowce a wreszcicza- 


wiera ważne przepisy końcowe ja- 
0 „a ZY OOZEZOZARRACRAEC 


rokowań polsko-gdańskich ze strony 
Polski i Senatora Jowelowskyego, 
dyrektor departamentu  Prezydjum 
Rady Ministrów p. Studziński, od- 
czytał pismo zastępcy p. Prezydenta 
Ministrów, p. Stesłowicza, upoważ- 
niające p. Leona Plucińskiego, ko- 
misarza Rzeczypospolitej polskiej w 
Gdańsku, do podpisania umowy oraz 
pismo prezydenta senatu gdańskie- 
go Sahma, upoważniające senatora 
Jowelowskyego do podpisania tejże 
umowy. 

Nastąpił akt podpisania. Plu- 
cińskii Jowelowsky położyłi kolejno 
swe podpisy pod tekstem umowy, 
umieszczając obok pieczęcie. 

Po dokonaniu aktu podpisania 
umowy p. minister Stesłowicz zam- 
knął posiedzenie. 


Konferencja z prasą. 


WARSZAWA, 24, (PAT) — Po zam- 
knięcin posiedzenia, na którem podpisano 
umowę polsko-gdańską przedstawiciel se- 
natu Jowelowsky w towarzystwie senatora 
Volkmana odbył konferencję z przedsta- 
wicielami prasy polskiei, do których zwró- 
ci} się 2 apelem, by życzliwie traktowali 
sprawy gdańskie i by dążono do zacie- 
sa węzłów przyjaźni Polski i Gdań- 
ska, 

Za życzliwe słowa podziękował imie- 
niem prasy polskiej p. Stroński, zape- 
wniając, że sprawy gdańskie będą prasie 
polskiej bardzo bliskie i że psasa ta od- 
dawna pracuje nad zbliżeniem polsko- 
gdańskiem, 

-m rza 


Przesilenie rządowe w Niemczech. 


Konłsrancja polityczna w Berlinie, 


BERLIN, 24. (PAT). Prezydent Rze- 
szy konferował wczoraj o położeniu poli« 
tycznem z prezydentem parlamentu nie- 
miecktego Lóbenem, przywódcą centrowym 
dr. Spahnem, z socjalistami Miilleręm i 
Weldenem oraz ze Stresemanem., Polo- 
żenie sią jeszcze nie wyjaśniło. 

W ciągu konferencji 2a'mowano się 
tez kwestią zamłianowania i wysłania ko- 
misarza Rzeszy do rokowań gospodarczych 


z Polską w Opolu. W sprawie tei nie 
przyszło do żadnego porozumienia. Przede 
stawiciele frakcji parlamentarnych nie chcą 
się zgodzić na wysłanie komisarza do 
Opola, ponieważ równałoby się to przyję- 
ciu decyzji górno ląskiej. 

Niemiecka part a ludowa zdecydowała 
się n'e wstępować do koalicyjnego rządu, 
ponieważ nie m,śli współpracować w ta- 
kim gabinecie, który pragnie wysłać ko- 
misirza do rokowań z Polską. Naieży 
przypuszczać, łe wobec tego stanu rzeczy 


będzie utworzony rząd, oparty o starą 
koalicję 

Nieprawdopodobne jest, aby kanclerz 
Wirth utworzył nowy gabinet, chociażby 
dlatego, że osobiście nie ma po temu 
ochoty. 

Parlament niemiecki zbierze się do- 
piero w środę albo w czwartek. 


BERLIN, 24 RY Wczoraj 
przez dzień cały 1 dziś od rana odby- 
wają sią narady wybi:nych działaczy 
parlamontarnych w kwesiji przyjęcia 
Gevyzji. Centrowcy prowadzą energicz- 
ną akoję pojednawczą pomiędzy socjali- 
stami a prawicowcami. i(westja ogło- 
szenia protestu zostałe zdecydowana. 
Zredagowaniom protestu zajmie się no- 
wy rząd w- porozumieniu z klubami 
parlamentarnymi. 
w" | = 
Komunikat rządu budapeszteńskiego. 

BUDAPESZT, 24. (PAT). W. B. K. 
podaje urzędowo. Rząd wągierski otrzy- 
mał w sobotę wiadomość, żo b. król Ka- 
rol i b. królowa Zyta przybyli do Szo- 
pronia. Prezydent Bsthlem zwołał natych- 
miast Radą ministrów, która powzięła 
znaną uchwałę, że b. król Karol nie mo- 
że abacnio wykonywać praw panującego. 
Bethlem zawiadomił o tem natychmiast 
telefonicznie inężn zaufania b. ministra 
Rukowsky'ego, wskazując na zgubno 
skutki, jakie wywołałoby wkroczenie 
Karola do Budaposztu. 

W soboto rząd uprosił ministra 
oświaty, aby udał się do króla i wrę- 
czył mu orędzie Ilorthy'ego. Minister 
udał się do miejsca pobytu ‘Karola, nie 
został jednakże do niego dopuszczony, 
wobec czego musiał orądzie wręczyć 
Rekowsky'emu, od którego nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. 

Tymczasem oddziały wojskowe pułk. 
Leharn i majora Ostenburga kontynuo- 
wały pochód i dochodziły do Budaeru, 
gdzie nie pozostawało nic innego‘ jak 
Rtawió zbrojny opór i przeszkodzić wtar: 
gnięciu do stolicy za wszelką ceną. Po- 
meważ w przeciwnym razie byłyby za- 
stosowane środki represyjne, jakiemi 
zagroziła Ententa, ff 4d, doprowadziw- 
szy wszelxie środki pokojowe do osta- 
tecznych granic, był zmuszony wystą: 
pić z interwencją wojskową przeciwko 
braciom węgierskim obałamuconym przez 
zagranicznych podżegaczy. 

Po skutecznym oporze pod Budn- 
pesztem rząd podjął jeszcz e jeden krok 
pokojowy, mianowicie paprosił marszałka 
Hegeduesa, znajdującego sią w orszaku 
królu, aby przybył do Budapesztu i na 
miejscu przekonał się o sytuacji, 

Hegódues przybył w niedzielą do 
Bndapesztu i tu właśnie przyjął  pogła 
angielskiego Hollera w towarzystwie Bo- 
thiema. Bethlem przedstawił stanowisko 
dużej i małej Bntenty i prosił Hegedu- 
cen, ażeby odwiódł Karola od zamiaru 
wkroczenia do stolicy i aby o decyzji 
zawiadomił rząd węgierski, 

Po tej konferencji Hegeduos udał 
sią do pociągu Karola, stojącego koło 
Ziseko. Należy stwierdzić z ubolewa- 
nien, ż6 dotychczas nie nadeszła od He- 
peduesa odpowiedź. W tych warunkach 
rząd postanowił kontynuować akcję woj- 
ekową i przeszkodzić zamachowi, 


Rokowania spałzły na niczem, 
BUDAPESZT, 24 (PAT.) Po wy- 


fonaniu ataku przez wojska rządowe 
M gedues w charakterze parlamenta- 
' rusza wojsx Ostenburga usłował na- 
wiązać rokowania z przedstawicielami 
rządu. Wobec tego jednak, ie Rada 
ministrów z całą stanowczością jest 
rdscydowana nie opuszczać râz zajętego 
ttn'owis e, rokowania spełzły na niczem, 
a gen. Hsgedues powrócił do swego od- 
czisłu. 


Pierwsze walki, 


BUDAPESZT, 24 (PAT) Wedlug 
pogłosek, detychczas niesprawdzonych, w 
mie scsowości (Jyoem wojska Ostenburga 
zostały gamłskowAnEe z tylu, przez Oddziały, 
kiórych siła 'fczebna dotychczas jest nie- 
znana. 


Wajsta Karola w odwrocie. 


BUDALEBSZT. %4. (PAD)' W. B. K, 
W oiedziet» : wieczor oddziały b. cesarza 
Karala wystaly swego parjarmęninijusza, 
= cióty qapfoponował rządowi węgierskiemu 
tapriestaniS akci Arome; I wesCzęcie ro- 
moneh Rząć eęqierski I tyin rarem jede 
rak mg odsiąpił od swego SIEROWIEKSZ. 
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„Horthy'tego. 


„PRACA* —, 256 poździern ka 1921 r. 


Prasa niemiecka o ustąpieniu gabinetu 
Wirtha. 


BERLIN, 24. (PAT). „Berliner Ta- 
gobiatt" pisze o ustąpieniu gabinetu: 
Krok ten był niezbędny, ponieważ u- 
chwała genewska przeszła najgorsze 
obawy i wychodzi daleko poza ramy 
traktatu weraalakiego, a prócz tego ma 
formą dyktatu o charasterze ultimatyw- 
nym. Polityczne porozumienie i wyko- 
nania reparacji, ogłoszonej przez gabi- 
net dr. Wirtha, rozbiły się zunełnie. 

„Deutsche Allg. Zeitung” wzywa do 
utworzenia rządu obrony narodows;, 
który wprawdzie nie będzie mógł z bro- 
nią w ręku bronić interesów narodo* 


wych, jednak zna'dzie jeszcze wiele ir- 
nych-sposobów zabezpieczenia państwa 
przed stratami te=rvtorlalnymi. 


prawa po koronę, 


W ciągu nocy nadeszła wiadomośc, 
ġo oddziały Karola są w odwrocie. Nad 
ranem wojska straciły kontakt z addzia- 
łani Karola, któe w kilku miejsrach zn” 
szczyły tor kolejowy. Wojska rządowe 
ścigają oddziały Karola.  Energiczna po- 
stawa iządu zysksła uznaojo w całym 
kraju. 


Harihy ma przewagę. 


WIEDEN, 24. (PAT) „Wiener Mit- 
tagszcitung* donosi: Jak poda:ą s2 źródła 
dobrze poinformnowanego 4 Budapesztu, 
naczelny wódz wojsk fiontowych wystąpił 
z calą energią pizeciw wo,akom Karola.” 
Pułki, sto,ące pod jego rurkazalni, s4 
absolutnie pewne. Walka wo sk Harthyezo 
z wojskami Karola wypadła na korzyść 
Stanowisko Horthy'ego uwa- 
żają zazabczpieczone, 

WIEDEN, 24, (PAT) G-dz. 10 m. 15 
„Wiener M:ttrazszeitung" doaosi: Wojska 
węgierskie, która z prowincji przybyly do 
Budapesztu, przyłączyły się do armji ma- 
rodowej, wskutek czego udało się uzy- 
skać przewagę nad karl stami, W stolicy 
panuje spokój. 

Naczelnik Państwa Horthy wyjechał 
na front i obął dowództwo uad wojskami 
rz;dowemi, Oldziaiy karlistów colaęgły się 
na kilka kilo m:irów, 


WIEDIEN, 24. (PAT). „Neue 
Wiener Tag.* donosi, że sytuacja 
na Węgrzech jest jaśniejsza. Ostat- 
nie wiadomości potwierdzają oświad- 
czenie Horthy'ego, że posiada on 
przewagę i że się utrzyma. 


Karol już w Budapeszcie, 


WIEDEN,24 (PAT)Havas. „Mon- 
tang" dowiaduje się, że b. król Ka- 
rol wkroczył wczoraj o godz. 20 do 
Budapesztu. Potwierdzenia wiado- 
mości brak, 


Załoga Budapesztu po s'ronfa Karola. 


WIEDEN, 24 (Polpress)* Część 
załogi Budapeszteńskiej odmówiła 
posłuszeństwa. Z rozkazu gen. Nagy 
kilku żolnierzy rozstrzelano. 


Powstańcy kapitulują. 


BUDAPESZT, 24. (PAT). Wezo- 
raj wieczorem zgłosili się powstań- 
cy do komendanta armji narodowej 
z propozycją wysłania dolegałów 
dla rozpoczęcia rokowań. Rokowa- 
nia się rozpoczęły. 


Karol nie żyje? 


WIEDEN, 24. (PAT) „Montags Zei- 
tung“ donosi: W kołach amerykańskich 
dziennikarzy rozogzia sią dziś pogiusśku, 
jakoby na Karola wykonano zamach, i 
jakoby Karol już me żył. Skądinąd wia- 
domości tej złe potwierdzono. 


Intrygi małżonki Karola. 


PARYŻ, 24 (Polpress. Wedlug in 
formacji, kompotentnego źródła zakuli- 
sowa strona Obecnej wyprawy Karola 
przedstawia się w sposób następująsy: 
Po ostatniej nieudanej wyprawie do 
sprawy zabrała SIĄ ex-cesarzowa Zita. 
ons ona ścisłe stosunki z iedrej 
strony 7 oberarnikami wąpiersziini z an- 


giat „anarchisiami niemiockimi. W orze- | 


ciągu jata odvyła się w orozamitr=h 


«unktach Szwajcarji 


kike wspólnych I 


narad. Obszarnicy dostarczyli olbrzy- 
mich środków materjalnych monarchiści 
niemieccy opracowali detalicznie plan 
akcji. W rządowych kołach francuskich 
liczą się z tem, że obecna wyprawa 
Karola może mieć konsekwencjo znacz- 
nie poważniejsze niż poprzadnim razem. 


Odezwa ex-cesarza. 


WIEDEN, 24 (Polpress). Na ca- 
łych Węgrzech jest energicznie rozpo- 
wszechniana odezwa Karola do ludnosel. 
We wstępie ex cesarz oświadcza, iż 
przybył „na żądanie narodu“. Dalej 
zaznacza, że'w przyszłym ustroju pań- 
stwa „będzie decydował sam naród“ 
jednak bez żadnej postronnej presji. 
Kończy sią odezwa przypuszczeniem, iż 
dig akoja obejdzie się bez przelewu 
rwi. 


Zamachowy gabinet, 


BUDAPESZT, 24. (PAT) Skład ga- 
binetu mianowanego przez Karoln jest 
następujący: Rakowsky,—prezydjum 1 
sprawiedliwość, Andrassy, sprawy ZAa- 
graniczne, Bonlcz, sprawy wewnętrzne, 
Schantzer, wojskowość, Gratz, finanse. 
Marsznłek Iegedues został mianowany 
naczolnym wodzem. 


Czesi się niepokoją. 


PRAGA, 24 (PAT) Wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady mini- 
stów, poświęcone sprawie nowego zama- 
chu b, króla Karola, Po przedstawieniu 
przez Banesza otzenego stanu wypadków, 
oraz kroków poczynionych w sobotę skon- 
statowano, że wszystko, co jest niezbęd- 
ne dla obrony interesów republiki, zostało 
dokonane. Między członkami nałej E1- 
tenty panuje zupełna zgoda. Wszystkie 
niezbędne kroki zostały poczynione wsnól- 
nie. 

Rade ministrów postanowiła po zy- 
n.ć wszystkie przygotowania, niezbędne 
dila częściowej mobilizacji. Rząd /czecho- 
słowacki zdrcydow'ny jest uczynić wszye 
stzo, aby sprawa Habsburgów -była zata- 
twiona tym rzzem w sposób oslateczny. 

Rząd jest również zdecydowany po- 
czyn wespół ze "pr yvierzonymi wizy- 
stuo, co jest niezogdue dla ostateczočgo 
i niezwloczucgo zastosowania trastalów 
pokojowych. 

PRAGA APATI DrBenens przy- 
jął wczoraj przedstawicieli dyplomatycz- 
nych państw małej Entesty, oraz Angliji i 
Włoch, nzstępnie zaś odbyt naradę z ini- 
n.stren obrony narodowej, oraz szefem 
sziabn generalusgo. 

Prezydent Mossryk odbył konieren- 


"eja z Bencszem. 


Mobilizacja. 


WIEDEN, 24. (PAT) = Rząd czeski 
zmobilizował 4 roczniki, rząd Jugosło» 
wiański zarządził mobilizację pierwszego 
powcłania. Kilka dywizi czecho-słoWaC- 
skich wyruszyło ku granicy Węgier, 


Ultimatum czeskie, 


WIEDEN, 24. (PAT). „Morgen1* do- 
nosi z Pragi, Rząd czeski $zawiadomił 
rząd węgierski, że domaga SIę wydalenia 
Karola w ciągu 48 godzin. Po upływie 
tego terminu rząd czechosłowacki zastrze- 
ga sobie wolną rexe przeciwzo Karolowi. 
Zatządzono mobilizację wszystkich zdol- 
nych do noszenia broni do 32 roku. 
Odezwy mobilizacyjne rozlepiono w Pra- 
dze w niedzielę po poł. przeciągały uli- 
cami miasta oddziały wojsk udające się 
na dworce by wyjechać na Slowaczyznę, 


Żądania konferencii amha- 


sadorów. 

PARYZ, 24 (PAT) Konferencja amb- 
sadorów poleciła przedstawicielom państw 
sprzymierzonych iw Budapeszcie zażądać 
od rządu węgierskiego ogłoszenia pro- 
klamacji, stwierdzającej, że b. król Karol 
niema prawa do tionu; pochwycenia kr- 
la i zmuszenia igo następnie do opusz- 
czenia Węgier. Państwa sprzymierzone o- 
świadczają, że w rszle niezastosowamia 
się do powyższego życzenia Węgry po- 
niosą Całą Odpowiedzialność za KOnSe- 
kwencje, wynikające z ich stanowiska. 


Sytuacja w Rosji 
Echa zamordowania 


Frąckiewicza. 
WARSZA WA, 24, (Polpress) = 
Moskiewska „lawiestja* 
października, pisząc o zaniordowa- 


NDZ ZZ ZZO e 0 a 


vs dnia 19 | 


zk |. 0a, Nr, 271 


niu członka polskiej komisji repa- 
trjacyjnej Frąckiewicza, między in- 
nemi zaznaczają: Zamordowanie to 
posłużyło dla polskiej prasy powo- 
dem oburzającego wystąpienia prze- 
ciwko Sowieckiej Rosji. Morderca 
Makaruk otrzymał posadę w polskiej 
komisji bez wiedzy  komisarjatu 
spraw zagranicznych, wobec tego 
władze sowieckie były pozbawione 
możności ostrzeżenia polskiej dele- 
gacji co do Makaruka, o stosunku 
którego ze Światem kryminalnym 
już egzystowały zupełnie ścisłe da- 
ne. Po morderstwie Makaruk wy- 
szedł przes drzwi frontowe, które 
zwykle były zamknięte. Jednak 
przedtem zamieszkujący w tym sa- 
mym lokalu ajent wojskowy Woli- 
kowski bez wiedzy komendanta ko- 
misarjatu spraw  zagraniczaych 
przy wołał ślusarza i obstalował klucz. 
Zawdzięczając temu, morderca zdo- 
łał za pomocą klucza podrobionego 
wyjść z domu niedostrzegalnie dla 
warty, znajdującej się przy innych 
wyjściach. 


Rosja dąży do porozumienia z Polską. 


RYGA, 24. (Polpress). Przewodniczą- 
cy rosyjskiej delegacji ekonomicznej Mi- 
lutin, w wywiadzie dziennikarskim więdzy 
innemi oświadczjyi: Zadaniem rząón mvs- 
kiewskiego jest nawięzunie ekonomicznej 
łączności z państwami oŚciennem. Uwa: 
żam, że w stosunku do psństw Bettyc- 
kich i do Finlandji kwestjs is stoi na ĝo- 
brej drodze, Obecnie chodzi nam o eko- 
nomiczge porozumiea:e z Polską. 


Czy Rosja Sowiecka chce 
wojny? 

HELSINGFORS, 24. (Polpress). Od 
pewargge czasu dzienniki prawicowe ra- 
uieszczają wiadomości z Rosji, donoszące 
o nowej konceniracji wojsk czerwonych 
wzdłuż zachodniej granicy 4 o ewakuac'i 
znajdujących się tamże fabryk w głąb Ro- 
sji W wywiadzie na ten temat ze wspól- 
pracownikiem „St, Voem*, minister spraw 
zagranicznych $łlst« między innemi 71- 
znaczył, że jego zdaniem rząd moskiewski 
nie mysl, obecnie o wojnie, Uirwaliicny 
to za bolszewikami reputację awanturii- 
ków. A to przy obecnein ich dążeniu i©) 
nawiązania za jakąbącź cenę stosunków 
z Zachodem byłoby dia rich nie na rghę. 
Poza tem bolszewicy nic mogą, zranien 
ministra, prowadzić wojny z szeregu przy: 
czyn technicznych, waprz. stanu aprowi- 
zacji i kolejnictwa. 


Rokowania idą upornio. 


LON „YN, 24. (PAT) Na ostatniej 
konferencji irlsndzkiej delegaci Irlandi art 
nie starali się usprawiedhwić de Valery, 
ani go ni» polgziali. Sytuacja uważana 
jest za grożaą. -= 


POLDHU 24, (PAT)Radjo. W zwią- 
zku z depesz, de Walery do Papieża wy- 
jechał do Inlandj! Michał Collin, jeden z 
członków deleg.c;i sinfsinlstycznej w Lon- 
dynie, wioząc z sobą ust Lioyd Georąca 
do de Valery. Powiót Colliu:a cczektwa 
ny jest w Londynie jutro. W liście tym 
Lioyd George zapytuje delegitów irlandze 
kich czy stoją na tym stanowisku co | 
de Valera, to znaczy, czy poć żadnym 
warunkiem nizchcą uzaać lojalność! wo- 
bec korony angielskiej, 

Jeżeli tak jest, wówe'as nalsży kan- 
erencję uznać za zerwaną. 


Wojna grócko-turecka. 


PARYZ, 24 (Polpress. Francuza 
misja wojskowa w Konstantynope:u 1) 
nosi, że dn. 22-g0 na całej linji arurja 
grecka cofa się na nowe pozycje breu.4- 
co bezpośrednio Smyrny. 

BUKARESZT, 24 (Polprers) Konts- 
ataki Groków skończyły sią zupełne 
fiasco. Już 19 października przewaga 
była najwidoczniej po stronie Turków. 
Straty Greków podczas ostatnich Montr- 
ataków wynoszą około 5900 ludmi i 
znaczną itość materjału wojskowego. 

BUKARESZT, 24 (Polpross) Kor-s 

oudent „Kosfaru* donosi ze Bmyrny: 
mieście ztraszna panika. Zapownie 
nien Anglików, że miaato nie hędsia 
oddane Turkom nie wierzą. Grasy La 
gwałt likwidują interesa | wmykują 5:9 
do ewakuacj. Wojnn jest powszechnie 
DRZYWANĄ „UWAREUPĄ Aonsteniege". 
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Pod naciskiem Sowietów Rząd 
nasz wydalił z granic państwa 14 
wybitniejszych _ aqtybolszewickich 
działaczy rosyjskich, w tej liczbie 
znanego Sawinkowa i generała Bu- 
łak-Bałachowicza oraz atamana Pe- 
targ, naszego niedawnego sojusznika 
w walce z Moskwą. Nie chodzi 
nam o Sawinkowa lub generała 
Bulak-Bułachowicza, ale bolesnym 
jest fakt, że gdy polityczne ofiary 
bolszewickiego terroru znajdują 
schronienie we wszystkich kultu- 
ralnych państwach Europy, Polska 
odmawia im azylu i robi to pod 
bozwstydną presją rządu sowieckie- 
ga, tolerując jednocześnie prawie 
otwartą agitację komunistyczną a- 
gontów tegoż rządu. 

Prawo azylu dla politycznych 
przestępców było szanowane przez 
saly świat kulturalny. O ile pań- 
stwa zachodnio-europejskie czasami 


je gwalciły, robiły to pokryjomu,” 


najczęściej podciągając politycznych 
przestępców z caratu pod kategorję 
zbrodniarzy kryminalnych. Ale i 
wówczas stanowcza postawa obra- 
bonego w swej dumle narodowej 
apołoczoństwa niejednokrotnie zmu- 
szala rządy do cofnięcia nielegal- 
nych aresztowań, lub choćby tylko 
wydelsń politycznych przestępców. 
Takie wypadki miały miejsce w 
Bolgji a nawet w. habsburskiej 
kustrji, w której policja okazywała 
przed wojną wiele gorliwej usłuż- 
ności dla „zaprzyjaźatonej” Rosji. 
Rząd Polski wydala Sawinko- 
wa i Pcetlurą pod presją Sowietów, 
które do tej pory więżą i gnębią 


i F ksiącami naszych rodaków, utrud- 
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do krau, a wracającyoh 
ebdziersją z calego majątku. So- 
wiety kpią sobie w żywe oczy z 
naszych misyj, ukrywają nasz ma- 
jątek, podlogający reewakuacji, a 
na pierwszy przyjaźny dla Polski 


T aómioech — nie czyn — rząd nasz 
T odpowiada upakarzającem dla na- 


rodu  wydaleniem  nienawistnych 
Sowietom — Rosjan i Ukraińców. 

Być może, jak nawet z faktu 
wydalenia można wnosić, że Sawin- 
kow i Bułak-Bałachowicz istotnie 
gwałcili na terytorjum  polskiem 
traktat Ryski. Ale w takim razie 
Taa! żalo jm tę robotę uniemożliwić 


Z Z A c, 


już dawno, należało ich nawet z 
Polski wydalić z własnej inicjatywy 


a nie czekać, aż Sowiety wystąpią 
z tem żądaniem. Dzisiejsze ustęp- 
stwa Rządu Polskiego przypominają 
te ostatnie lata panowania Stani- 
sława Augusta, gdy rządy w Pol- 
sce faktycznie sprawowali ambasa- 
dorowie rosyjscy Kayserlingk, Szta- 
kelberg i Repnin, którzy słabemu 
królowi i Sejmowi Rzeczypospolitej 
dyktowali prawa, wyrywali z po- 
śród społeczeństwa zasłużonych o- 
bywateli t wywozili ich na Sybir. 

Słusznie oburza się na takie 
postępowanie „Robotnik* w artyku- 
le „Nowa porażka dyplomatyczna, 
Ale „Robotnik“, jak i w wielu in- 
nych wypadkach, tak i w tym, po- 
pełnia niekonsekwencję. Nio można 
bowiem na całe gardło ustawicznie 
krzyczeć: „pokój, za wszelką cenę 
pokój”, a jednocześnie w stosunkach 
do Sowietów wymagać od naszego 
rządu stanowczej, omal że nie ul- 
tymatywnej postawy. Jedno wy- 
klucza drugie. 

Jeżeli Polska chce pokoju — a 
niema chyba obozu politycznego w 
kraju, któryby chciał awantur wo- 
jonnych — to nie należy rządowi 
rosyjskiemu okazywać słabości, nie 
należy osłabiać psychieznie armji i 
społeczeństwa  krzykliwą agitacją 
pokojową. Taka agitacja tylko roz- 
zuchwala Moskwę 1 prowadzi do 
wojny. Boć przecież musi się zna- 
leźć gdzieś kres naszej ustępliwości, 
a wówczas — czy jest pewność, że 
zdemoralizowane przez agitację pse- 
udopokojową socjalistów masy zso- 
lidaryzują się ze stanowezą postawą 
rządu, do czego waywa „Robotnik“? 
I czy w czasie- wojny te masy, 
miast siły wytężyć do walki na 
froncie i dla pracy gorliwej w fa- 
brykach i na roli, nie pójdą za 
wzy wającymi ich do eiągłych straj- 
ków i anarchji socjalistami i komu- 
nistami? Oto pytania, które się ci- 
sną do głowy każdemu, kto nietylko 
umie wzywać Rząd do stanowczej i 
godnej postawy wobec prowokacyj 
rosyjskich, ale kto z konsekwencyj 
takiej postawy potrafi zdawać sobie 
Sprawę, i kto te konsekwencje do 
końca, nie zrażony żadaemi ofiara- 
mi, przeprowadzi, 

A. Wasilewski. 
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Krenika polityczna, 


Bocjuliści brltycey przeciw 
Polsce, 


Kont-rencia socjalistów bałtyckich, 
edb.wająca się w Rydze, przyjęła wnioś- 
_ nh nastepujace: 
1) Zolitewie Finlandji, Estonji, "Ło- 
tay i Lisy leży w interesie proletacjatu. 
2) Polityką wyżej wymienlonych 
aństw powinna „óść po linji zbliżenia z 
"j4 sowiecką. 
„._, 3) Partje zgodnie występują fprze- 
21710 woja nemu związkowi które gokol- 
ks: Z Eańsiw wyzej wymienionych z Pol- 
| Do tego ostatniego punktu delegat 
estoński wa Ósł poprawkę nasiępującą: 
jA „Spfawa Stoswsxu Z Polską przez 
| brle nasze TOZPitrywąagą nie była i pos 
Bła owień w tym Względzie nie posia- 
_ damy. . 
4 Urażam za niemożliwa rozstrzygnie- 
„ale pytania co do udziału Polski w tych 
Tiub innych konwencjich, mogących wy. 
"mknąć w przyszłości”, (PAT) 


Konwencje międzynarodowe. 


Foseł polski w Szwajcarji, p, Modze- 
łwski półytikował , Szwa'carskiej Radzie 
mziowej przystąpienie Rzeczypospolitej 
Polskiej w imieniu W. M. Gdańska, 
Myrępażących konwencji m igdzynaredow ych: 


do | 


do konwencji genewskiej z dn. 6 listopada 
1906 r. o polepszeniu losm chorych i ran- 
nych w armji czynnej, konwencji paryskiej 
z dn. 2) marca 1883 r. o ochronie wła- 
sności przemysłowe, w formie ustalonej 
w Bruks li d 14 grudnia 1920 r. i Wa» 
szyngtonie dn. 2 czerwca b. r. oraz do 
układu berneńskiego z dn. 30 czerwca 1920 
r. w sprawie zachowania i przywrócenia 
praw własności przemysłowei, dotkniętej 
przez wojnę światową. 


- ren * 


Z Litwy Kowieńskiej, 


Stosunki na Litwie Kowieńskiej s 
dnia na dzień pogarszają się. Ludność 
coraz to bardziej wyrzeka na niezzrad- 
ność rządu. 

Wpływa na to w pierwszym rzędzie 
szalony wzrost cen na artykuły spos 
żywcze i przadmioty pierwszej potrzeby, 
który dał eię mocna odczuć w ostatnich 
Czaaąch. Jost to naturalny Skutek ze- 
stoju w przemyśla. 

Większość fabryk i zakładów prze- 
myk oNEEb na Litwie jest nieczynna, 
albo ogranicza produkcję do minimum 
z powodu braku surowców, środków o- 
mianych p 

„W związku z zastojem w przemyśle 
rośnie tam liczba bezrobotnych. 7 
> rugim powodem niezadowolenia 
iudności litewskiej jest przeprowadzone 
oststnie nadmierna podniesienie po- 
datków. 
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Niszależnie od podatków wprowa- 
dzona została przymusowa rekwizycja 
zboża, które ma być wysłane Niemcom 
wzamian za broń i amunicję przez nich 
dostarczaną. 

Prócz tego narażeni są wieśniacy, 
szczególniej w pasach przygranicznych, 
na ciągłe najścia band partyzanckich, a 
nawet częstokroć wojsk regularnych, 
które bedąc źle wiktowane przez swą 
Intendenturę, praktykują samowolną re- 
kwizycję artykułów spożywczych. 

Szeroko komentowany — nieprzy- 
chylnie dia rządu kowieńskiego jest ma- 
sowy wyrąb lasów i wysylanie ich do 
Prus. 

Wtedy gdy w sams) Litwie Kow. 
ludność i przemysł odczuwa gwałtowny 
brak środków opałowych, rząd niemiec- 
ki przez swych przedsiębiorców wywozi 
dziesiątki wagorów Grzewa dziennie, 
bowiem rząd kowieński płaci drzewam 
za broń I amunicię, otrzymywaną z Nie- 
miec, jak również pokrywa procent za- 
ciągniętej w Niemczech pożyczki. 

Wszystko to ujemnie odbija się na 
dobrobycie ludności, a tem samem na 
stoguntu jej do swego rządu. 

W szczególniej ciężkich warunkach 
na Litwie Kowieńskiej pozostają Polacy, 
którzy eą ciągle teroryzowani i grabieni 
przez bandy partyzanckie, Szykany w 
stosunku do Polaków posungły się tat 
daleko, iż naprz. obysateli narodowaści 
polskiej, którzy na Litwie Kowieńskiej 
mieszają mniej niż 16 lat, pozbawiają 
wszystkich praw obywatelskich, krapują 
im swobodę orobistą (zakaz wydalania 
się poza obręb gminy bez specjalnego 
na to od władz zezwolenia), a ostatnio 
nawet zócrynają wywłaszczać Í wysied- 
lać z kraju. 


Dnia 14 b. m. w osadzie Zelów 
(pow. łódzki), odbył sią wielki wiec ro- 
hotniczy, zwołany przez miejscowe zwią- 
zki zawodowe. Po przemówieniach ze- 
brani przyjęli następującą rezolucją: 

1) Zgłaszamy gotowość do niozbą- 
dnych oflar na rzecz Państwa, ale prze- 
prowadzenie tej akcji może nastąpić 
tylko przy bezpośredniem porozumieniu 
się rządu z organizacjami. robotniczami. 

2) Protestujemy kategorycznie prze- 
eiwko zamachowi na 8 godzinny dzień 
pracy, uważając, że zniesienie tej ustawy 
może przynieść korzyść jedynie kapita- 
listom, a z drugiej strony przyczyniłoby 
Bią do powiększenia szeregów bezrobet- 
nych. 

3) Jedyny sposób naprawy finan- 
sów Państwa zebrani widzą w podnie- 


Korespondencje. 
Retkinią. 


Zawdzieczając temu, iż wieś nasza 
sąsiaduje z Karolewem, gdzie dość daw- 
no pracuje Klub NPR., jak również temu, 
ib mieszka tu pewna liczba robotników, 
w Łodzi pracująca, mamy na miejscu 
filię Naredowsj Partji Robetaiczej. Pra- 
cujemy, jak umiemy, byleby tylko ziarno, 
na grunt tutejszy rzucone, ewoc zdrowy 
wydało. I chociaż gospodarzy wiejskich 
jest tu ogromna przewaga, jednak po- 
słuch mamy i swoje idee szerzymy. 

W tę niedzielę, t. j. 23 b. m. urzą- 
dziliśmy pogadankę polityczną, na której 
obecni byli prócz naszych kolegów zor- 
ganizowanych, również miejscowi goapo* 
darze. Z poza Retkini przybyli koledzy: 
dr. Fichna poseł, Turek x Łodzi i Kola- 
siński z Karolewa. 

Wszyscyśmy z ogromnem zacieka- 
wieniem wysłuchali referatu naszego 
posła, dr. Fichny, który szeroko nam 
mówił o polityce rzadu i Sejmu, o pla- 
nie finansowym p. Michalskiego (główe 
nie o daninie jednorazowej i zamachu 
na 8-mio godzinny dzień pracy), o spre- 
wia Wilna i Lwowa, o stosunku naszym 
do Górnego Sląska i t. d. "W końcu 
nawoływał zebranych „do popierania i 
prenumerowania naszego organu „Pracy“. 

Wszyscy obecni rozeszli się pod 
wrażeniem, iż wielu nowych i ciekawych 
rzeczy się dowiedzieli. Częstsze takia 
zebranis, a NPR. w Retkini nawet i 
chłopów ku sobie pociągnie. 

Na zasóńczenie tej korespondencji 
chciałbym wyrazić tu prośbą wszystkich 
mieszkańców Refkini, aby nam na tla- 
mach „Pracy” ktoś wyjaśnił, co to Ma- 
gistrat m. Łodzi chce z naszą Retkinią 
zrobić. Coś tu słychać o jakiejś regu- 
lacji, ale my tego nie rozumiemy, tem- 
bardziej, iż Retkinia do Łodzi nie jest 
włączona. Ratkiński. 
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W pewnej wsi usunigto w ten spo- 
sób o*oło 80 rodzin. 


U:iśniona ludność polska w pasie. 


neutralnym, pozostająca zupełnie bez 
opieki rządu Lit. Kow. z utęsknieniem 
oczekuje pomocy od Polski. 

p yma 


Międzynarodowa pomoc 
dla głodnej Rosji. 

Konferencja zwołana do Brukseli 
w sprawie pomocy dla głodnej Rosji, za- 
kończyła prace. 

Jak wiadomo, Liga Narodów nie u- 
dzieliła w tej scrawie p. Nansenowi 
mandatu a i w Brukseli zapadły uchwa- 
ły, wykluczające warunki 
Hadze między Nansenem i Cziczerinam. 
Przy bhższem bowiem rozeirzeniu sie w 
tych warunkach okazało się, że sowety 
zastrzegly sobie prawo rozdziału żyw- 
nośct według swoich zapatrywań i że 
kontrola Nansena lub jego delegatów 
byla czystą fiacją. 

Zdając scbie z fego sprawę, kon- 
ferencja w Brukseli postanowiła wysy” 
lać i rozdzislać żywność w Rosji jedy- 
nie pod kontrolą spacjalnej komisji. 
Ushwaliła również wysłać do Rosji misję, 
złożoną z techników dla zbadania poło- 
żenia co do wysokości niezbędnych hre- 
dytów. Co do samych kredyiów, konfe- 
rencja uznała, że bądą ograniczone, bo 
istotnam lekarstwem na głód jest po" 
wrót Rosji do takich warunków gospo- 
darczych, w których będzie możliwą 
normalna wytwórczość i wymiana to- 
warów. Rząd rosyjski będzie musiał 
uznać długi przedwojenne, oraz inne 
swoje zofowiązania, jak również dać 


gwarancje na nowe udzielone mu kre- 


dyty. 


sieniu podatków, nakładanych na klasy 
posiadające (obszarników, kupców i prze- 
mysłowców). Co się tyczy spekulantów 
wojennych — majątki ich powiuny być 
skonfiskowane na rzecz Państwa. 

Po uchwaleniu rezolucji wiec zo- 
stał rozwiązany. 


Grudziądz. 


W ubiegły wtorek- odbył się n nas 
w szczelnie wypełnionej sali Bazaru wiec 
NPR, na którym klasa robotnicza zapro- 
testawała przeciwko zamachowi na 8-go- 
dzinny dzień pracy. . 

Po przemówieniach uchwalono dwie 
rezojucje. W płerwszej daje się wyraz proe 


testewi przeciwko zamackowi, a w drugiej . 


żąda się rozwiązania Sejmu i nowych wy- 
borów w listopadzie. 


Sprawy robotnicze 
Strajk mołalowców wa 
Lwc wie. 


Strajk metalowców wo Lwowie 
trwa. Przemysłowcy odrzucają żądanie 
zawarcia umów zbiorowych. iltobotnicy 


uchwalili prowadzić strajk aż do zwy- | 


cięstwa i wezwali do współdziałania 
robotników innych przedsiębiorstw. 


Likwidacja strejku sarbarzy 
w Białymatoku. 

W dniu 20 b. m. w Białymstoku pod 
przewodnictwem inspektora pracy, odbyło 
się posiedzenie pracodawców i pracowni- 
ków przemysłu garbarskiego, w celu omó- 
wienia wystawionych przez pracownizów 
podwyżek plac i ewentualnego zlikwido- 
wania strajku trwającego już od 28 wrze- 
Śnia r. b. i 

Na posiedzeniu tem 
następuje: 

1. Dotychczasowe płace podwyzsza 
się dla wszystkich pracowników tak pra- 
cujących na,dniówkę, jak i na sztukę o 67 
proc. 

2. Nowa płaca obowiązuje od duita 
przystąpienia do pracy. 

3. Trwający od dnia 231X r. b. 
strajk w Białymstoku i w Zabłudowiu li- 
kwiduje się, a robotnicy przystąpią do pracy 
stopniowo począwszy od 21 października 
r. bież 

4. Wprowadza się dla wszystkich 
pracowników płacę dzienpą z dwutygod- 
niowym obustronnem wypowiedzeniem, 
Kasuje $ię roboty na sztukę, czyli akord 

5. O ile ceny rynkowe na artykuły 
pierwszej potrzeby będą wzrastać lub spa- 
dać, to płaca dzienna odpowiednio będzie 

odwyższana lub zmniejszana—regulować 
będzie specjalna komlsja wyłoniona z gro- 
K RZA i pracowników garbate 
SKICN. 


uchwalono co 


zawarte w' 
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£ życin pracującej InteligencII. 


w Lublinie 


odbył się dnia 19 b. m. ogólny wiec 
urzędników państwowych, zorganizowany 
przez mędzyzwiązkową komisję Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Państwu- 
wych. 


Podwyżka płac urzędników 


Uchwała Rady Ministrów z dn. 20 
paździerpika 1021 r. głosi: 

1) Przowidziany w art. 6 ustawy 
z dn. 13 lipca 1920 r. mnożnik dla oz- 
naczenia dodatku drożyźnianego dla 


„PRACA” — 25 października 1921 r. 


funkcjonarjuszów państwowych i woj- 
skowych podwyższa się od dn. 1 listo- 
pada 1921 r.: 

w 1 klasie miejscowości z 10 0 na 1700 


ow s „ 000 „ 1440 
» 8 " w „ 800 ,„ 1280 
4 „` 700 „ 1120 


2) Dodatek wyrównawczy, przyz- 
nany funkcjonarjuszom państwowym i 
wojskowym, zatrudnionym stale w War- 
szuwie i Łodzi, na podstawie uchwały 
Rady Ministrów z d. 6 sierpnia 1921 r. 
w wysokości 1|6 przypadającego dla 
tych miast dodatku drożyźnianego, po- 
zostaje bez zmiany. 

-—— 


Magistracka hodowla komunistów. 


(Gniazdo komunistyczne w jednem z biur Magistratu. — Czem się zajmu- 
ją niektórzy urzędnicy miejscy? — Subsydja z pieniędzy urzędowych dla 
szpiegów i agltatorów. — Racjonalna hodowla komunistów.) 


Pobłażliwość nasza dla wrogów Od- 
rodzonej Polski staje się jaż tak daleko 
postniętą, że meżemy liczyć na zdobycie 
w krótkim czasie popularności w encyklo= 
pedji wszechświatowych przysłów. 

Pierwszymi, którzy nam zasłużoną w 
tym względzie popularność urobią, będą 
uasi rodzimi komuniści. 

I slusznie! B> czył to nie jest 
s: vtem pobłażliwości, granicząaem wprost 
r dadziejuą maiwnością, patrzeć spokoj- 
ni:, jak po kraja uwijają się szpiedzy i 
s,ulatorzy, drąga'e — w rodzaju Dąbala, 
ktorzy z bczczelną olwartością uznają się 
z2 obcych nam, a oddanych Sowdepji 8y= 
nów, głosząc na wieeach publicznyes:|„my- 
smy pokój aawarli z PJiską w Rydre'l... 

Ale nas stać na lepsze jeszcze rze- 
czy, niż tolerowanie wrogiej państwu agi: 
tacji, okryte] płaszczykiem nietykalności 
|oscizkiej, my umiemy hodować i spec- 
jalną piecwą otaczać apitatoró w bolszewic- 
kuch, my umiemy pielęgnować I cleple 
gniazdka sisé kemunistaw, 

A najbliższym z brzega przykładam — 
Magistrat Łódzki, który w jednym z wy- 
działów założył „racjenalną hodowli; ko- 
munistów *.kgj 

znalasszy sią w tyie wydziale, trud- 
ro w istecie rzeczy zorjentować się, do. 
kąd się traliło: — do obozu internewa- 
nych w Dąliu, czy do którego z „sow- 
dcpów* w Bolszewjł. 

Widzi się tylko twarze znaoych i 
„ wytrawnych działaczy komunistycznych o 
zasiużonej praesz'OŚci. 

Wydział przyozdabia się powali Cae 
lya wieńcem nozwisk znamych | powała 
nyu, nietyle w świecie nauki, ile w Swie. 
cie komunizmu, 

Zamiera wprawdzie w wydziala pra- 
ca zawodowa, ale za to wie życie par- 
twjne, 

Szczególnie zaś intensywnie rozw ja 
i "ziałalność t. zw. patrovalu nad więź- 
mem, co zresztą zupełnie zrozumiałe, 
zdyż „w reakcyjnej białoawardyjskiej Pol- 
sce”, jak mówią - Dąbale, patronat nad 
wieżami pelitycznymi może mieć bar- 
R uisle do czynienia, 


] tu zaczyna się prawdziwa tragędjal 

Bó to, że Rząd sadza pod klucz 
wrogów istnienia  Rzeczypospolilej, że 
więzi szpiegów i agitatorów na rzecz ob- 
cego państwa — to jest zupałpie zrozu- 
miale; ża ludnośc cywilna, ze wzylęlów 
humanitarnych, chce ulżyć doli uwięzioe 
nych, w nadziel, 29 to ich może nawrócić 
i uleczyć — to również uznać można z 
ogólna-ludzkiego punktu wiezenia. 

Ale żeby uwięzionych za zdradę sta- 
nu i agitację przeciwpaństwową oprócz 
tego jeszcze wynagradzać, to alęą wprost 
w głowie zdrewo myślącego człowieka po- 
mieścić nie msże... 

A jednak mieści się w głowach na- 
szych towarzyszów z Magistratu Łódz: 
kiagol 

Od ezasu do czasu bowiem zdarzają 
się wypadki przylapinia na gorącym 
uczynku zbrodni przeciw Państwn, które- 
gość z pracowników Magistratu. 

Wskutek dziwnej sympatji dla aresz- 
towanych, Magistrat w takieh razach nie 
bacząc na kłopotliwe położenie finans:- 
we miasta, staje sią wyjątkowo hojnym i 
szęzodrym dla mich í pomijając już 
pomoc pairozatu, który utrzymuje się z 
zapomóg magistrackich, Magistrat przez 
czas pobytu uwięzlonych pod klucze:n... 
asyznnje świadomie im pełne pobory 
służbowe. 

Jeżeli uprzytomnimy tobie, że trzy 
czwarte dechodów miejskich stanowią za- 
pomegi od rządu, to się oksże, że pobo- 
ry te pochodzą z kasy rządowej. 

W tem sposób Rząd pelski wrogów 
Rzeczypospolitej nictylko żywi-w więzie- 
niu czy obosłe, nietylko udziela im po- 
mscy i opiekuje się więźniami za pośrcd- 
nictweiu patrenatów, — ale wypłaca im 
jeszcze sowite nagrody za skuteczną agi- 
tację i gorllwe szpiegostwo na rzecz 
Sowdenii. . 

W tych warunkach, wierzymy, Zore 
ganizewana przecz Magistrat hodowla ko- 
munistów nie upadałs, lecz za polskie 
skarbowe fundwzze będzie się pomyślulo 
rozwij 6 nadali kwitnąć ku większej chwale 
L:airów i Trockich, 
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Dziwnie się plecie na tym bożym 
świccie. Ze jednak powoli człek do 
wszystkiego alę przyzwyczai ! przestaje 
się czemu'olwiek dziwić, nie zdziwił się 
wiec i ten, kto na szpaltach „Rozwou” 
z dn. 22.X br. wyczytał — list p. Niko- 
norojfa. 

P. Nikonoroff rzeczywiście dobrze 
trofł, bcć |edyrym już jego Obrońcą, 
jedyną ucieczką i ratunkiem przad opinią 
poiskiej Łodzi stał alg bogvojczyźniany 
„Rozwój“ i jego zacry reduktor | wy- 
dawċs p. Czajeowski. 

Tylko na lamach takiego, jak „Ro“ 
zwój” pisma może p. Nikonoroff, płacąc, 
próbować z błota się oczyścić, 

Polska opinja publiczna go potępiła, 
sąd go potępił, ale broni go — za pienią- 
dze— „Rozwój", 

Cóż więc p. Nikonoroff za apro- 
batą p. Ceaiewasiego na lamach „Ro- 
zwou“ wyp suja? 

Bredzi o jaklmó sporze pomiędzy 
sobą a p. Klinowskim, pisae O jakioiś 
zemście konkurenta. Panowie Nikono- 
off i Czajewaki! Spór o tOo, ezy p. Ni- 
konorc służył carskiej polieA | wyda- 
wał w jej ręce polskich patrjetów, wy- 
syłał tch do więtłień i na katorgę, nte 
jest sperem dwuch osoknitów: to jest 
„rogle domagenie się cało; obinji pu- 


AKURGTON, restadratgr. L Czegów carskich W, ROZWOjA 


blicznej wymierzeria sprawiedliwości 
temu, kto nas, działaczy polskich, krsyw- 
dził, kto Moskwie służył, a Polakę sprze- 
dawał. 

P. Nikonorońf na łamach „Rozwoju“ 
również grozi, bo zapowiada, it „sprawa 
zarówno z Kllnowskim, jak I jego przy- 
jacielaral — świadkami jeszcze się nie 
skończyła”. Zgoda, p. Nikonoroff. spra- 
wa j:szcze nie skończona. A nie 
atończy się ona tak długo, dopóki pan 
f panu podobnt na ziemi naszej znaido- 
wać się będą. Póki więc czas, ićście 
dotego, komuście tak długo i z takim 
zamiłowaniem służyli. Od Polski wam 
waral 

P. Nikonoroff prawdy nie lubi (mu- 
siał sią przecież do „Rozwoju“ przysto- 
aować), bo pisząc o wyroku Sądu Po- 
koju, nia nie wspomina o wyroku Sądu 
Okręgowego. A przecieęż—wyrok Sądu 
Pokoju, jako pierwszej Inetancji zostal 
w dniu 17 października 1921 r. wyre- 
kiem Sądu Okrągowego, jako inatancji 
apelacyjnej skasowany. 

A wiecie panowie Nikanoroff | 
Cznjawaki co to znaczy? To znaczy, IŚ 
p. Klnewsk!i prawdę mówił, to anamy, 
at świadkom, vfórzy pod preysięgą ze- 
znawali, Sąd Okręgowy dał wiarę, to 
zceaecy, iż patrjotyczny ogół polski o- 


CAE Z O Z Z 


(rzymał saty:fakcję, A czemu pan o 
tem, panie Nikonoroff na szpaltach „Ro- 
zwoju” wcale nie wspomina? Czyżby 
nowy pański obrońca, p. Czajowski, 
umieścić tego panu nie chciał? 

Zapewniamy wobec tego panów 
kategorycznie, iż aby całej tej bolesnej 
komedji, którą panowie w „Rozwoju* 
odgrywacie, kres położyć, aby opinii 
publicznej polskiej nie pozwolić „Ro- 
zwojem* bałamucić, ogłostmy w niedlu- 
gim czasie w „Pracy* wyruk Sądu Okrę- 
gowego z dn. 17.X 1921 r. in extenso, t. 
zn. wraz a bardzo ciekawymi i poucza- 
jącymi motywami. Może wtedy i p. 
Czajewski się przekona, iż nawet za 
pieniądze listów p. Nikonorolfa w „Ro- 
zwoju* umieszazać mu nia wolno. 

Zresatą p. Nikonoroff nie tylko w 
Rozwoju" grozi, nie tylko bielić się 
probuje, ale i wysyła swych krewnych 
i przyjaciół do p. Klinowskiego z proś- 
bą—o zgodę. 

Oświadczamy więc p. Nikonoroffo- 
wi i jego nowym obrońcom, iż sprawa 
jego, to nie jest sprawa Nikonoroff contra 
Klinowski, ale Nikonoroff contra opinja 
publiczna polska. | dlatego wszelkie 
jego w tym kierunku zabiegi spałzną na 
niczem. 

Moża pan, panie Nikonoroff, wiele 
jeszcze listów w bogoojczyźnianym I 
„patrjotycznym”* Rozwoju“ za pieniądze 
umieścić, moża pan wielu jeszcze w 
Polsce płatnych obrońców sobie znaleźć, 
ale ani Sprawiedliwości, ani polskiej o- 
Pai publicznej za pieniądze pan nie 

upi. 


Kącikiem. 
Wykusze Schodów. 


Do wielu bardze niewygód 1 „pułapek* 
ullcznych naszego miasta należą wysunięte w 
chodniki obramowania okien gutorenowych oras 
wykusze schodów przy drzwiach sklepowych $ 
rowadzących do sieni domów starszego typu. 

omów takloh mamy w Łodut jeszcze bardzo 
wiele, a więc wązkla chedniki uslnns są gęsto 
wykuszami, które tamują prawidłowy ruch prze- 
ohodniów w dzień, a w peony są pułapkanii nio- 
bczplecznemi. 

tidy dadamy do togo nierówny poziom 
chodników wyboja, dziury a w wielu miejscach 
odkryte rynazrtoki I załamania krat nad oknami 
suterenowemi to bedziemy mletl obruz chodni- 
ków w naszem mietele. 

Bkutkiem takich pulupok cierpią prze: 
chońnio, elerpt toż i wygląd ulic, gdyż wyku= 
sze, tak przy drzwiawh, jaki przy oknach gu- 
terenowych nie należą chyba do upiększoń 
miasta. 

Wydział budowlany przy Magistracie wi. 
nios wziąć pôd uwagę powyższe a, poniowaź 
usunięcie wykuszów nie da się uskutecznić od- 
razu, należy baczyć U na to, aby 
nikt nie budował nowych, a przy każdej okazji 
przebudowy lub, przeróbek usuwał Istniejące, 

X. 


faramuszki. 


> 
” ” 
Choć, jak sen, życie minie, 
Ty w swem zostaniesz dziele, 
Zyć będziesz w swoim czynie, 
Choć jak sen życie minie, 
Co dobre nie zaginie — 
Więc czyń debrego wielo, 
Bo, jak sen, żyele minie, 
Ty w swem zostaniesz dziele. 
WŁ G. 


Ba RECO GIAE PGE E I ANEL EA 


Wiedemośti Meiate. 


Kalendarzyk. 


Dziś Ralałą 


Jutro Ewerysta 


Wsekćd słońca, 6 m. 28 
Zschód A 5 m. Ó2 
Wsekód księżyca 11 m. 03 
Wtorek Zaekód . 5 m. 36 


-— fReklemewanie urz dników z woj- 
ska. Mis. Spraw Wejskowych zawiado- 
miło urzędy, 20 zwolnienie funkcjonarju- 
szów państwonysk niezbędmie potrzebe 
nych w służb. cywilnej moża nastąpić 
tylko wtedy, jeżeli funkcjonarjusze c! z0- 
stali powołani do psłalenia czynnej slut- 
by vojskowej pa ekutek mobilizacji lub 
esęćciowego uzupełnienia armji do stanu 
wejennego, nie reś jeżcli np. służba woj- 
skowa jest spełuleniom przepisów e Obo- 
wiązka służby welehowej w myśl tymcza= 
sowej uztawy o pawstechnym obowiązku 
stugby wojskowej z dnia 27,X 1918 r. 

W chwili abecaej dopuszczalnem jest 
reklamowanie tylke eśnośni:.tych funkcjo. 
uariaszy państwowych itp. którzy prze- 
służyli jng ówa late, względnie 1 rok, o 
ile msa przyzoane prawa słudby jedno- 
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rocznei w wojshu stałem, a ze względów 
natury wyłącznie wojskowej zostali w woje 
sku zatrzymani, 

Fuakcjonarjusze zaś innych  roczni- 
ków winni być reklamowani na wypadek 
mobilizacji. 


— Korespondencja radjo tategraficzna. 
Stacja radjotełeyraliczna w Poznaniu zo. 
stała wzmocniona nowemi urządzeniami, 
dzięki czemu może przekazywać depesze 
be: pośrednio do Anglji, nawiązując stała 
połączenie z anglelskiemi stacjami radjo- 
telegraficznemi, Skorzystał z tego rząd, 
polecając swoją dyplomatyczną i rządową 
korespondencję telegraficzną do Anglii i 
Ameryki kierować nie przez telegraf ma- 
gnetyczny przez Niemcy, lecz bezpośre- 
dnio do Anglji, czem unika się kosztewna- 
go tranzytn, 


Walka z epidemjami. Komiearjat 
rządu na m. Łódź zawiadamia, Że na za: 
sadzie rozporządzenia Naczelnego Nad- 
zwyczajnego Komisarza do spraw walki z 
epidem|am! z dnia 10 czerwca 1921 ron 
(Dz. Ust. nr. 55, poz. 346) podają do po- 
wszechnej wiadomości, iż: | 

1) obowiązujące dotychczas rozpo-| 
rządzenie z dnia 4-go kwietnia wydane w 
obręble m. Łodzi w celu sXkulecznego 
zwałczania chorób zakaźnych I w interc- 
sie dobra ogóinego Oraz ładu i porządku 
utrzymuje się nadal w mocy; 

2) wszelkie uchylenia obowiązkom, 
wynikającym ze wspomnianego rozporzą=/ 
dzenia podlegać będą w myśl art, 8 ust. 
z daia 14 lipca 1920 roku (Dz, Ust. nr. Gl: 
poz. 388) karze do wysokości 10 tysięcy 
mk. poisk. grzywny lub 3 miesięcy aTe- 
sztu, względnie grzywny i aresztu łącznie. 


= Rewindykacja kaszfów utrzymania 
starców | kalek. ky Na wniosek ławnika 
Wydz. Op. Społ. D. Kłuszyńskiej, 
Magistrat upoważnił Komisję rewizyj- 
ną do zbadania stanu materjalnega pca: 
sjonarzy różnych przytułków, n inlanos 
wicie. stwierdzenia, czy rodziny nie sąj 
w stanie ich utrzymać. W tym ostati 
nim wypadku będą one obarczone koszi 
tami utrzymania, Tych, którzy nie po” | 
siadają rodzin lub też rodziny niozne, 
możne, a należą do stałych mieszkań: 
ców m. Łodzi — będzie miasto nada! u- 
trzymywało, zaś za biednych mibszkań* 
ców Innych gmin, miasto bgdzie rewia: | 
dykowuło koszta, | 

Również w przytułku dla starców. 
i kalek znajdują sią pensjonarze, którzy 
przepracownii w fabrykach łódzkich pó 
kilkadziesiąt lat. Od właścicieli tych 
fubryk bodzio się Wydz. Op. Społ. do: 
magał ponoszenia kosztów otrzyma 3 
swych byłych pracowników, którzy przy 
pracy sterali swe Zdrowie. W że 
niestosowania sią przemysłowców fo 
powyższego, badą opublikowano nazwie 
ska nieobywatclskich pracodarców. 

Zarządzenia te poprawią stan uw | 
terjalny i aprowizacyjny pensjonarr$ 
w przytułku starców i kalek, 

— Kursy sanitarna dla lekarzy. (k) W 
duiu 20 b. m. rozpoczynają się w Wir 
Bzawie kursy sanitarae dla lekarzy cywili 
nych, wojskowych i weterynarzy, ktori 
trwać będą do końca grudnia tego rokwd 

Dla etrzymania bliższych informuicj 
zgłaszać sią należy do Wydziału Zdr” 
wotności Publicznej przy Magistracie 
Łodzi (dział sanitarny) od 12—1 | pói py 
poł najpóźniej do 22. 10. 1921 r. 

— PrzemycaniB tytuniu I papleruso4 
z Pozniń kiego. (k) W ostatnich czasz ed 
rozwinęto się bujnłe przemytnictwo wyr 
bów tabacznych z Poznania do Łodzi Hi 
miast ozolicznych. . 

Przyczyną tego zjawiska jest ta oki 
liczność, że w Poznaniu niema monopol 
tytuniowego, wobec czego Opłaty nąaź€” | 
rządu są tam niższe, niż w byłej KO" 
sówce. Przamytłicy robią konkurencis 
sklepom tabacznym, osiągając nadmieriż| 
zyski, gdy w sklepach niema skąpo przy” 
dzieliriego towaru monopolowząo, a brać 
papierosów w tr.f kach umeżliwia Szma% 
glerom eksploatację publiczności, 

Aby temu zapobiec związki kupcó% 
tabaczaych zwróciły się do Monopolu.Pań* 
stwowzge 2a stirsniem 0 Uzyskanie ze” 
zwolenia wwozowego na legalny przywó! 
papierosów z Poznańskiego pod kontro 
czynników ftrądowych, zobowiązując sií 
do wpłacania rządowi różnicy oplaty me 
nopolowej, ziżesej w Poznańskiem, do wy” 
sokości obowiązniącej w Łodei. Na starć 
nia te kierownicy mouopelu wydali adp 
wisdé odinowuą, wobec crego presem) 
tnictwo w dalszym ciągu kwitnie, papie 
rosy samuglowatia są, a w sklepach te 
niema, cząd traci zaaczae sumy na AF 
opłacasiu rókaicy akcyzy menojolaw e 
pabiięznesć cierpi i.. placi. M 

— Stypendja w Paź stw. Szkoła WI 

| 
klenniczej. Zarząd Krajewega Za 
Przemysia Włókienułczego pityznał 3 
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pendja po mk. 10.000 za chwalebae za- 
chowanie się w Szkols i postępy w nau- 
kach  nasiępującym uczniom Państwo- 
wej Szkoly Wiókienniczej w Łodzi: Brue 
nivowskiemu Stefanowi, Ławickiemu Ka- 
zimierzowi i Ostrowskiemu Wincentemu. 

— Osobiste. k) Komendant policji 
na m. Łódź P, Gallera wyjechał na ty- 
godniowy urlop. W sprawach służbo- 
wych zastępować go będzie nadkomi- 
sarz Bettcher. 


— Zmiana adresów. (k) Biuro Wy- 
Śzisłu Plautacyj Miejskich .zostało prze- 
niesione w dniu 4 października 1921 r. 
do lokalu przy ul. Dzielnej nr. 2 a, prawa 
cticyna Il-plętzo, 

Biuro Urzędu Rozjemczego do Spraw 
Najmu zostało przeniesione w dniu 21 
września 1921 r. do lokalu przy ul. An- 
drzeja ur. 4, ll-piętro, front oraz Biuto 
W,działu Statystycznego zostało. przenies: 
86. w duju 19 września 1921 r. do lo- 
kila przy uł. Piotrkowskiej nr. 17, I-a 
broma, 1l-piętro, 


— Echa zagsdkowego morderstwa. 
W. sprawie sensacyjnego morderstwa dzien= 
nikarza Kamińssiego dotychczas ustalono, 
że fakt zabó stwa miał miejsce prawdopo: 
dnbnie nad ranem 21 b. m. Według opo- 
wadań sąsiadów Oraz stróża domu przy 
ul. Piotrkowskiej 50, ostatnią noc Kainili= 
ski spędził nie sam Świadczą też o tem 
pozostałości dość obfitej kolacji, znalezione 
na zastawionym stole w pokoju zamordo= 
wanegjo. Wczoiai dokonano sekcji zwłok. 
Energiczne śledztwo, prowadzone pr ez 
władze polcyjne i sądowe, toczy się w 
dalszym ciagu. 

—= 100,000 marek nagrody. Redakcje 
pism miejscowych wyznaczają wspólnie 
nagrodę w kwocie 100,000 marek dla 
tego funkcjonariusza policyjnego, wzglę” 
dnie osoby prywatnej, która przyczyni 
siz, lub wskaże pewne Ślady, dopoma- 
galjące do ujęcia zabójcy dziennikarza 
é. p. Kazimierza Kamińskiego. 


— Miły mężłulek. (k) Przy ul. Mły- 
narskłej pod nr. 36 niejaki Ki Kzewski w 
kłólni rzucił się na własną żonę Marię, 
lag 28, r ugodził ją ostrym nożem w lawe 
remię, k'Órcm nieszczęsna zasloniła się od 
elosu. Do ciiary brutalności męża zawe: 
zwano Pogotowie ratunkows, które jej o- 
patrzylo rany. 


— Qkradzenie uczenn'o gimnazjum. (k 
Przy Al. Kościusz:! pod Mł 21, nissnany 
złoczyńca zaśradł mię do poczekalni 
Bmaaz um tn. Orzeszsowej i wyniósł 
stamtąd garderob zwierzchnią, należącą 
do „Il ucastu uczennic, wartości 150 
tys. mk 


— Pcżar w fabryce. (kx) Przy ulicy 
W crzbowe, 18, w fabryce Libermana 
w,buchł pożar, powstały wasutek pęk- 
nęcla latarki ele tryczaej znajdującej 
8 w maszynie. Ogień ugasili robotnicy 
je zcze przed przybyciem atraży ognio- 
vej ochotniczej. 


— Kradzłeże, ck) Przy ul. Cegiel- 
nianoj nr. 40 z mieszkania M. Lewkowi- 
Cà skradziono różnych rzeczy na pół 
miljona marek. Przy ul. Piotrkowskie 
pd nr. 40, z komórki, skradziono J. pi. 
burskiemu dwa świniaki. Przy ul. Sien- 
kiewicza pod nr. 87 z wystawy sklepo- 
wej M. Juljusz skradziono różnych rze- 
czy na sumę:90 tys. mk. G. Joselowi- 
czowi, Cegielniana 64, skradziono rzeczy 
na 200 tys. mk. B. Nidzińskiej przy ul. 
Zachodniej 28, skradziono garderoby 
1 bielizny zą g00 tys. mk. Na ul. Kiliń. 
skiego w bramie domu nr. 65, niejakie- 
Wu W. Cyganowi z Pożycy, gm. Go. 
Marczów skradziono 5 pudów bawełny. 

— Upadek do dołu ;loscznego. (k) — 
Przy ul. Andrzeja 81 dozorca domu, 60 
letni F. Frontczak wtzedł do dołu, ce- 
lem naprawy motoru elektrycznego, 
przyczem wskutek nagromadzonych w 
dole gazów stracił} przytomność i spadł 
na dno dołu. Nieprzytomnego Frontcza- 
xa wydobyła z dołu straż ogniowa, po- 
czem iogotowie przewiozło go do ezpi- 
tala przy ul Drewnowskiej. 

— Upadek z balkonu. k) Prz i 
Marysińskiej pod nr. 6 spadła n A 
H. Multańską g balkonu í Piętra, odno- 
sząc powztoe ohrażenia ciała. Poszko- 


dowanej pierwszej pomocy udzieliło po. 
gotowie ratunkowe.. a opo 


| — (o kradną? E) przy uj. Nowo- 
Cegielnianej pod 24 szajka złoczyńców 
włamała się zu pomocą wycięcia szyby 
do składu aptocznego Leona Kulezyc- 
kiego, skład skradziono medykamentów, 
ohemikalji it. p na sumę okrąglego 
miljona marok. 


Lupicie Bilety skarbowe 
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Pomnik ku czci poległych, 


C:lem urzeczywistnienia życzenia 
powszechnego uczczenia w stolicy Polski 
pamięci poległych w walkach o wyzwole- 
nie i niepodległość Ojczyzny, wiasną r.b. 
zorganizował się komitet, w sklad którego 
wchodzą przedstawiciele duchowieństwa, 
wojska, samorządu i instytucji społecz- 
gych. 

Komitet, którego prezydjum stano- 
wią obecnie generałowie: Haller. Niessel, 
Suszyński, Jacyna, rektorzy: Kochanowski 
i Radziszewski, prezes Rady Miejskiej Ba- 
liński i prezydent Drzew ecki, postanowił, 
ażeby, zanim bsdzis można wznieść na 
jeduym z placów. stolicy wspaniały pom: 
nik ku czci poległych, cześć tę wyrazić i 
utrwalić przez postawieuie pomnika w 
katedrze Św. Jana w Warszawie, na co 
arcybiskup warszawski wyraził swoją 
zgodę. 

W pomniku tym będzie umieszczona 
kasetka (z procham) z ziemią wziętą z 
głównych pół bitew, na kióych lała się 
krew bohaterów w Polsce i we Francji na 
polsch „Verdun*. Wykonania pomnika 
podjął się p. Stefan Szyller. Generał Nies- 
sej, na prośbę komitetu dostarczył w am- 
pulce garść ziemi z pod „Verdun“, opice 
czętowanej, z odpowiednim pismem wla- 
dzy. Władze wojskowe dostarczyły już 
ziemi z pod Ossows, Jastkowa, Ostrowa 
Sicdleckiego, Urzędowa pow. Janowskie- 
go, Ożarowa pow. Lubciskiego, Kslinowic 
Ordynackich gm. Zamość i ze Skłodów 
B>'owych, obiecawszy komitetowi nade- 
słać prochy z innych ważnielszych pobo- 
jowisk z Wileńszczyzny, z Górnego Slą- 
ska, Cieszyńskiego i innych miejscowości 
z odpowiedniemi poświadczeniami władz 
miejscowych. 

Komitet projektował pierwotnie od- 
słonić pomnik w du. 15 sierpnia r. b. 
lecz z powodu niemożliwości wykonania 
pomnika w tym terminie otłożył termin 
na dzień 1 listopadu r. b, w nadziei, że 
w dniu tym Polacy będą obchodzili spe- 
cjalnie psainięć poległych bohaterów w 
walkach o wyzwolenie Ojczyzny, 

najcz 


Marku polska Inze © 00r0 
I ceny W Polsce również! 


Raptowna i to dość poważna zwyż- 
ka kursu marki polskiej, wzbudziła w $ze- 
rokich sfeiuch naszego społeczeństwa da- 
leko idącą nadzieję, że jednocześnie ze 
zwyżką naszej waluty zaczną spadać ceny, 

Jak dotychezas nadzieje te niestety 

okazały się płonnemi. I jakkolwiek to tu, 
to owdzie styszytny o sporadycznych wy- 
padkach zniżenia cen, to (jednak biorąc 
na ogół, można mówić prędzej o zwyżce 
cen, amiżeli o ich zniżce, choćby mini- 
malnej. 
t - Hurtownicy całego szerego branź zni- 
żyli ceny o 20—?*5 proc., lecz niestety 
kousuizent do tej pory nie odczuł tej zni- 
żki. Detaliści a przedewszystkiem pośrzd- 
nicy wszelk'emi siłami przeciwstawiają się 
jakiejkolwiek zniżca i za pomocą ukry- 
wania towarów, wywołują sztuczną zwyż- 
kę na artykuły pierwszej potrzeby, 

Detaliśct, nie posiadający więkazych 
kapitałów Obrótowych i żyjący z bieżą- 
cych zarobków, również ekętnieby powi- 
tali zniżkę cen, umożliwiającą im doko- 


nywania większych obrołów, tymczasem .| 


pośrednicy nie dopuszczają do zniżki cen, 
grożącej im pozbawieuiem kolosalnych zy- 
s:ów ze swego procedern. 

Naeleżałoby z jednej strony, aby od- 
nośue czynniki z całą surowością prawa i 
bezwzględnością ścigały lichwiarzy żyw. 
nościowych i paskujących pośredników, z 
drugiej zaś strony sroleczeństwo powin- 
no rag wreszcie wyjść z tego stanu kary- 
godnej wprost biernosci, w jakiej pozo- 
staje Ï zaprotestować przeciw temu stano- 
wi (zeczy, grożącemn  nicobliczaloymi 
wprost skutkami, wstrzymując się ber- 
wzgiędnie na czas jakiś od wszelkich za- 
kupów, a przynajmniej redukując je do 
ostatecznego minimum. 

Powstrzymując się od“ nabywania 
przedmiotów choćby potrzebnych, lecz nie 
niezbędnych zmusimy hkandiuiącyeb, po- 
średników, paskaizy do zalżenia oeo, 

E-wac_ zeza 


Kronika ekonomiczna, 


Budżet francuski na 1928 r, | 


„Matin“ donosi, 
budżetu na rok 1922 wykazany jest dług 
wewnętrzny francuski na 229 miljardów. 
Długi zagraniczze wynoszą 35,5 miljarda. 
Ogólna suma dluzów francuskich 264,3 
miliarda. Fo odliczeniu pożyczek, udsio- 


że w projekcie | 


lonych przez Francję innym pańsiwom 
w sumie 14 miljardów, suma zadłużenia 
wynosi 250 miljardów. 


Marka niemiecka na Lt! wie. 


Spadek marek niemieckich wywołał 
na Litwie popyt nadzwyczajny na dolary. 
Wszystkie tranzakcje handlowa są zawie- 
rane w dolarach. B. poseł litewski w 
A'neryce proponował, aby zaprowadzono 
na Litwie oliejalnę walutę dolarową. 

Niemcy widzą w tem zwrot rie tyl- 
ko natury gospodarczej, ale i politycznej. 


Rudżet Czechou-<łowacjit. 


„Lidowe Nowiny* donoszą, że bud- 
zet na r. 1522 jest ułożony. Wykczuje on 
około pół miliarda koron d:ficytu. Bud- 
żet nie obejmu e preliminowanych na rok 
1942 dodatków dia urzędników pa'stwo» 
wych, wynoszących około 2 miljardów. 
Deficyt wzrośnie wskutek nowej pożyczki 
na wydatki wojskowe, wynoszące 307 mil- 
jonów koron. 


Finansiści amerykańscy 
w Berlinie. 


W Berlinie bawi 160 przedstawicieli 
finansiery amerykańskiej dla rokowań z 
przemysłow:ami niemieckimi w sprawie 
pożyczki. Jest to już czwarta grupa linan- 
sistów, z którą nawiązano stosunki. Kwes 
stja kredytów dla przemysłu niemieckiego 
jest na dobrej drodze. Dat;d jednak nie 
biorą udziału w akcji wielkie banki nowo- 
jorskie. Charakterystyczny jest fakt, że 
ambasadorem amerykańskim w Barlinie ma 
być słynny bankler nowo,orszi William 
Thompson. 


Anglicy nad Bałtykiem. 


W celu uzyskania wpływów na cały 
olbrzymi obwód gospodarczy Wsctodniej 
Europy, postanowili Anglicy przeistoczyć 
port w Ruemie na bałtyckiej wyspie Born- 
kolm, w wielki port tranzytowy dla hane 
dlu z państwaini bałtyckiemi, -nie wyłą- 
czając Skandynawji i Rosji. Przedsię 
wzięte w tym celu pertraktacje z Danją 
dobiegają końca,  Anglelscy fachowcy 
przestndjowali dokładnie urządzenia por- 
towe i naszkicowal! plany przebudowy, a 
anglelskie statki będą już zawijać do Rue- 
mie, Podobne przygotowania czynią an- 
gielscy inżynierowie także w Piotrogro- 
dzłe celem urządzenia tamtejszego» portu. 
W celu zaś rozszerzenia swoch interesów 
bałtyckich na wielką skalę Auglja obej- 
mu e tikże zastępstwo łotewskich intere- 
sów handlowych w Brazylji, 


m." 


Z kraju. 


— Kraków. Do. 31 b.m. odbędzie 
się tu uroczysty obchód aswobodzenia mia- 
sta z pod zaboru anustcjąckiego, U.oczya- 
tość rozpocznie się nabożeństwem w koś- 
ciele Marjackiin, poczem wyruszy pochód 
przed strażnicę na Rynku, gdzie po prze- 


„mowach nastąpi: tradycyjna zmiana warty, 


Przeprowadzono tu w 
niedzielę ubiegłą rewizję w redakcji pis: 
ma humorystycznego „Budjak* | przestu- 
chiwano redaktora lego [pisma w związku 
ze sprawą zamachu Fedaka. 

Aresztowani pod zarzutem zdrady 
stanu Ukrałńcy odmawiają zeznań w sł- 
dzie rzekomo dlatego, że protokóły spi- 
sywane 834 w polskim języku, Oprócz are- 
sziowanych we Lwowie przywódców u= 
kraińakich, jak adw. dr. Fzda (ojciec) itd., 
nastąpiły również rewizje i aresztowania 
na Lswandówss za rogalką grodecką. 


— Bydgoszoz. Oficer tutejszego 
oddziału lotniczege kap. Sokołowaki, o- 
trzymawszy wiadomość, „iż z powodu de- 
mobilizacji zostaje zwolniony z wojska, 
odebrał sobie życie wystrzalem z rewol- 
weru. Kap. Sokełowski, liczacy lat 40, 
dziesięć lat był żołnierzem; za udział w 
kampaocji przeciw bolszewikom otrzymał 
Krzyż Walecznych. 


— Toruń. Miejscowe organa poli- 
cji na zizęenie władz ;ządowych w związ- 
ku z szerzącą się agitacią komunistyczną 
1 straikiem rolnym w Poznańskiem doka- 
nały w ub. czwartek szeregu rewizji, mle- 
dzy innemi w Związku zawodowyw robo- 
taików rolnych i u wybitniejszych działa- 
czy socjalistyczmych. 


— Z Wołkowyska. Niedawno 
do wsi Łysków w odległości 32 kilom. od 
Wołkowyska przybył z Rosji niejaki Józef 
Sawicki, który jako komisarz bolszewicki 
ZAMDLADOKAJ wielu Połaków a pomiędzy 
innymi pułk. Ż laźniaka, oraz skazał na 
rozstrzelanie jego kong. 

P. Zelaźmiakową uwiązano z oficera- 
mi i dano do nich salwę. Kula trafiła p. 


<=" Lwów. 
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Zelaźniakową tylko w rękć i dzięki tema 
po ode ściu morderców ocalała, 

Sawickiego przed kiiku dniami wła- 
dze nasze aresztowały, ponieważ zaczął 
szerzyć agitację bolszewicką, 


Samobójstwo 9-letniego 
chłopca. 


9-letni Zdaiełsw Kosiorek, sym urzęd- 
nika w watszawsziem bitze spółki ake. 
„Haberbusub i Schiele”, od obecnego sroka 
szkolnego uczeń wstępnej klasy szkoły 
Łandlowej 8-kl. filologicaoej przy ul. Pra- 


stej 13, za ubiegły tydzień otrzyszał w 
dzienniku dwa niedoststeczne stopnie z 
jazyka polskiego oraz uwagi (ej śseśc: 


„Niesloray na panzaci i mie GdiaD.a lekcji 
z języka polskiego”. 

Wracając do domu z bratem swym, 
lat 10, rówaież uczniem tej szkoły i tej 
klasy, Kosiorek w bramie domu oddal 
bratu książki, oświadczając, że wkrótce 
wróci. Ody upłynęła godzina, a calopiec 
nie wracał, matka i brat jego zaczęli po- 
szukiwani.; trwały one godzinę, lecz bez 
wynika, 

Dopiero w dwie godziny po powrto- 
cie ze szkoły, ukcyty na schodach przy 
strychu, chłopiec wszedł na. parapet okna, 
opuścił nogi i z wysokośsi 4-go piętra 
wyskoczył na kamienie podwórza, taż y»i 
okna mieszkania rodziców. Lekarz pazo- 
towia stwierdził pęknięcie kości czołowe:, 
powikłane złamanie lewego uda i 2 rany 
tłnczone na czole. Młodocianego despera- 
ta przewieziono w stanie ciężkim do Szpi- 
tala, gdzie życie zaxończył. Przyczyną su- 
niobójstwa nie była obawa przed karą ro- 
dzicielską, lecz ambicja chiopca. 

maja 


Rozmaitości. 


Deniosłe odkrycie. 


Jak dunosza g St. Jago w Chill, bakier- 
jolog Atria odkrył tam mikruby ospy. Reakqje 
dokonywane z krwią chorych. dały we wszyś:- 
kich wypadkach sadawalniające rezultaty. 


Fań two bez kankactów. 


W Mokayku nioma obocnłe zupołnis w 
obiegu pioniądzy” papierowych I rząd tarntejsuy 
nie myśl zupełnie o. emisji banknotów, gify: 
w kraju jest poddoatatkiem ałota i srebra, by 
zaspokolć zapotrzebowanie środków płatniozyck 
Bycząśliwy kraj! 


Foritunn kołem się toczy. 

hiędzysojusznicza komisja, rozdziałajaca 
tabor kolejowy byłej monarchji AuBtro- Wę- 
glorskiej, przyznała specjalny pooiąg Inksuso- 


wy b. cesarza Karola serbskiemu królowi &- 
leksandrowi. 


Z giełdy warszawskiej. 
(Od własnego koresp.). 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie z I :kowe. 

Notowano: Dolary 4008. — 

Marki niem. 24.59 

Franki franc. 280, — 


Funty-szterlingi 15600, — 
Korony austr. — 1.08 
Korony czeskie 43.— 


m mę —— 


Teute mezyki | sztuka. 


Testr Kiojski. 


Dziś tj. we wtorek Teatr Miejski 
daje o g. 8.15 wiecz. „Na dnia” Mekzv- 
ma Gorkija. Przed oczami widza prze- 
wija się szereg ciekawych scen g życia 
mętów ludu rosyjskiego. 

W srodę o g. 8.15 w. „Bagiento* 
Bolesława Gorczyńskiego z dyr. Zyę- 
muntem Noskowskim w roli Wojniczkca. 
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Komunikat. 


Spółdzielnia Spożywcza Nauczycielska 
(Andrzeja 4, lewa oficyna. parter) 
podaje do wiadomości członkom, że 
od 24—X r. b. codziennie zamiera 
kwity złożonych sum na produkty 
na kwity nowe, upoważniające da 
odbioru: 1) mąki pszennej I gatunku; 
2) ziemniaków stołowych; 3) drze- 
wa—szczapy 808nowe suche; 4) tor- 
fu porcjami po 100 Kg. (węgiel na- 
dejdzie w listopadzie); 5) kożuszków 
serdaków i 6) cukru. 


UWAGA: wyżej omówiony Qukiar 
nirazmają wszyscy członkowie Spiddztel- 
ni w ilożef 10 f.. niezależnie rað od Lego 
«głoakowio Y. P. NS P., Gutazdo w Po- 
dri otreynmiują po 3 hg. cukru zu nik. 3000, 
które nańczy wpłaca: jaknajapirazsiej na 
ręce skarbnika Spółdnielni. gdyż iermią 
odbioru jest krótki. 

Kaady ezłosek  Spółdnialjni musi okazać 
kaiażaczka ronrzchitnkowa. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 


REENA T EET EEE AS ARA O ś 
HJT s a 
Dziś i dni następnych! 


Serja 8-a 


Wielki sensacyjny program 


Dolina Szwajcarska 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 8-ej, w niedzielą o 
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Dramat życiowy w 6 aktach przerobiony dla filmu podług powieści Stanisława Przybyszewskiega. 


W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W roli Jadwigi: Marja Górska. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


Powrócił gokoliński Jan zagubli dowód 


< Osobisty, wydany w Lodzi. 
cifski t -| 
Dr. L. PRYBULSKI Dis natowę, wydana w Mapi | 
Choroby skórne, włosów wona. “racie. 34892—1 | 


romme, mooroptolowe (nemoe brania, Obuwie 


pio.) od 9—1 t 5-—3 od 4—6 
dla Pań. Palia męskie, damskie i dziecine 
ZAWADZKA M 1. ne, bielizna ciepła, swcalcy om 
siki, pofcrochy, rąkawiozki To- 
waty welajaae, półwelalane, ty- 
kl pościełowe | płótna najtanej 
poleca ChrześeiJąński „„Jarmarie 


Obraz wykonany przez polską wytwórnię „Terra*—Polonia*. 


5 eel r 
s s< "w; 


L4 
O GÓRKI irn 
nadeszły 
od 30 marek za szłukę 
Sprzedaż na KOPY i na BECZKI 
Dom Handlowy OTTOM.FERSTER 


Dom Handlowy 
tton Ferster 
Łódź, iilińskiego 113. 


Polaca wagonowo: 


rm" m" 


We 


Se 


Kartofle, Fasole, Sledzie, ze skla- 
du Cebulę, Ogórki kiszone (prima) 
od 30 mk. za sztukę; sprzedaż 
na kopy i na beczki, oraz wagono- 
wo Drzewo opałowe. 


Dostawa szybka gwarantowana ponieważ 
wagony wciąż w drodze. 


203 


wtorek dnia 25 b. m. o godzinie 6 wieczo- 
rem przy ul. Głównej NM 31 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


Z porządkiem dziennym 

1) Omówienie ogólnej sytuacji, 

2) Sprawa 8-mio godzinnego dnia pracy, 
3) Sprawy delegatów, 
4) Wolne wnioski. 
Wejście sa okazaniem książeczki człrnkow- 


TIRE SEA TYT ya Z o eer La Ee T 


Naczelny Lekarz Kasy Chorych i 


Dr Henryk Kłuszyński 


przeniósł się z Cieszyna do Lodzi jg 


i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach 
wewnętrznych Í kobiecych. 


BEAU TEZĘ ZGÓWK EAE 


gdawca Zarzad Okręgowy N.P.R. w 


Za plambowanie oraz wprawianie zębów 
| | opłata podług taksy, uuu 


Kilińskiego M 118. 


Aa E M. |--o] 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 143. 


Mg” Dla klasy rekotalczej "FH 


Ważne dla Pań! 


k 


ul PUSTA L 


(wejście przez bramę) 
oleca gotowe kapelusze oraz przyjmuje przeróbki: 
apeluszy, futrzanych czapek, mufek i kołnierzy, 


Ceny nizkie. 3448—6 


Nadeszły większe transporty 


KARTOFLI 


sprzedaż hurtowo i detalicznie 
składy Biura Handlowego 
TADEUSZ KOZANECKI i S-ka 
ul. KILIŃSKIEGO N 72 (ris a ris poczty). 


Ceay konkurencyjne. 
WEŃ zuj R] 


ChrzeŚCIJGŃska 
skład mąki 


Poleca mąką na worki i 
pudy w wiąkszych i mniej- 
szych ilościach. 
ul. RYBNA M 16 


B.cia firowińzcy:. 


AA RAA nA] 
Choroby skórne | weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowska 12 


ed 9—1 i od 6—3 wlacz. 
Panie od 5—6 po poł. 


possakuje po- 


Buchalter wady ma stale 


ub na godziay, Sieukiewiczą 67. 
»omek do sprzedania mu- 
Dome Fo wany, 5 mleszkań 
na Bałutsch. Wisdomość Gubar- 
M'totaiczyx władysław zągubił 
paszport młemiecki, wydan 
w Łodzi, 2497— 


raczka potrzebna 
do pralni I dziewczyna do sprząp 
tania. Pralnia Zielops X 78, 


przybłyta się pies rasy Dober- 
man. Jest do odebrania Q- 
grodowa 24, sień 8, m. 8. 3496-8 
Poszukuje wspólai- 
k z kapitałem do handlu bydłem 
U i świńni z Poznańskiego, 
Posladaru patent na przewóz. 
Wiadomość w Adm. „Praca“. 


D'tek Aadtzej zagubił 
olemiecki, wydany w Łodzi. 
UHAI 


Łódzui', ul, Piotekowska 44% 
ZY piętro, 
WAGA: ubrania na zamówiedia 
Własna pracowa'a. 
Przyjerdmych prosim 


zale” | 


dzić naszą hurtownie. 17—28 | 


*rswskie Akcyjse Low, Fo- 
życzkowe na Zastaw racho- 
mści (Lombard Akcyjny) Oddział 
Łódzki: I Zachodnia Ĝi, rawia= 
damia, iż 9 listopada 1921 | dał 
następnych odbywać stę będzia 
w sall leg tacyjaej przy ulicy Za- 
czhośniej 8 31, LICYTACJA ce- 
lem sprzedały zastawów vi'wy« 
kupionych ws wiskciwym Crate, 
a zastawionych w Oddziale |-szy m4 
Zachodois Ń 31. Podczas licytse 
cji prolomgata zastawów, wysla 
wionych ma licytację, przyjimo* 
waną mie będzie, Wykaz name* 
rów zastawów, podlegających 


sprzedaży, będzie oglo;zony W | 


dess w Pi K. U. w Łodzi. 
Arbel Jözet zagubi} kontrol= 
kę aprowizicyjną na 4 oro. 
by, wydaną w fabryce K. Szaj: 
blera. 3467—1 
VAa re kwit na «głacone 
d Mk. 66,000 na mąkę dla ro. 
botników fabryki Robn:ta Cymer- 
mama Gdańska M 147, wydany z 
Wydziału Zaprowiantowznia Ms- 
gistratu m. Łodzi. Kwit ten zo» 
stje uniewstatony. _ 34%8—1 
r 2 TYreczz'ową 
Zgubiono! Sażzeowt.. 
mia na imię Qicel Gustaw. wieś 
Przinówka, gm. Lipiny, 3478—3 
|! endel Berok zagubił osobisty 
dokument tymczasówi, wy- 


dany w Sulejowie 175- 
I ytykowska Marjanna zazubł- 

ła paszport polski, wydany 
w gmiale Bielawy. 2428 3 
Wsziiewiez Janins zagubiłą 

passport niemiecki, wydany 
w Ladi 3109—3 
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Tioczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. Redakior oupowiedaainy PAWB E URBANIAK 
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o y r SS 29 98 DrienaikaErEgoo uyupi Ntra. | 
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